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Zorganizowany system osz·czędnościowy 
podstawct realizacji &-letniego planu budowy fun­

damentów socializmu w Polsce 
Krajowa Narada Oszczędnościowo rozpoczęła wczoraj obrady w Warszawie 

I 
WARSZAWA (PAP). - „Trzeba - w pełni wyko- I strów, mm. Hilarego Minca, h-j naradę porządku dziennego, WY· 

• stu Prezydenta RP„ Bolesława słuchano referatów: przewodni-
rzystując możliwości naszego ustroju gospodarczego i Bieruta.. do uczestru.'ków nara-Oy. czącego KCZZ posła Edwarda 
społeCl/.inego - stworzyć surowy i bezwzględny, zorga- w k 1 d 
--!zowany i przemyślany system oszczędnościowy w na- cisz~, s upi~mu ~w~ ze Ochaba, który omówił rolę 

. szej gospodarce". wysłuchuJą ob~cm treś:1 llstu. wspólzawo<lnictwa pracy na no 
„Wprowadzając system oszczędza.nia zwycięsko i Po odczyta1_lW ~ywaJą się go_- wym etapie, wiceministra Euge-

przedtenninowo wypełnimy trzyletni plan odbudowy rące, długo niemilknące oklaski. niusza Szyra o „zadaniach o· 
t stworzymy podstawy dla pomyślnego rozpoczęcia dru Przewodniczący udziela głosu szczę<inościowych, w przedsię-
giego, długofalowego planu polskiej gospodarki. Premierowi Cyrankiewiczowi. biorst. państwowych, min. Kon 

Panie prezydencie, w cztery miesiące 
pan już kompletnie wyleczony 

po wyborach jest 

6-letniego planu budowy fundamentów socjalizmu w Sala reagt1je na po~awienie stantego Dąbrowskiego o „zada 
p 61sce". ~:i; pr.ezesa Rady Mini~u·ów na niach oszczędnościowych w za-

Nie cierpi pan więcej na pacyfizm! „ 
(Libertatea) --------------------------•1 mówmcy długotrwałymi oklaska kresie gospodarki budżetowej i 

mi. min. Stefana Jędrychowskiego 
Powyższe. cytaty. z :ef~ra~u I wchodzi mi~d:y. innymi r'.aly ·sze 

ministra Minca w1elkim1, b~a rcg przodowmkow pracy. 
tymi literami ~a czerwonym Serrlecznymi, dlugo·trwałymi 
tle zdobią salę, gdzie rozpo- oklaska.mi przyjmują uczestnicy 
częła wczoraj obrady Krajowa narady za..J,;owiedź odczytania 
Narada Oszczędnościowa. przez przewodniczącego Komite-

(Przemówienie Premiera ~yran- o „zadaniach oszcz.ędnościo· 
kicwicza podajemy na mnym wych w zakresie inwestycji, 

Dalsze zgłoszenia 
do Kongresu Pokoju miejscu). ob jętych pia.nem 1949 roku". 

Prezes Ochab duękiuje Pre (Szczególowe spraiwo,zdanie 

Te hasła - czerwoną nicią tu Ekonomicznego Rady Mini­
miewwi za p~zemówienie. Na- z obrad podamy w diniu jutrzej. 
siępnie po zatwierdzeniu J>rZez szym). 

BUŁGARSKI KOMITET 
UCZESTNIKÓW WALIU 

Z FASZYZMEM 
ZGŁASZA AKCES 

nastąpi sprawiedliwy podział 
dóbr, wytwarzanych przez lu 
dzi praiy. Bronić pokoju, to 
znaczy bronić sprawiedliwego 
ustroju społecznego i doma­
gać się. by Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych stala się 
realnym czynnikiem kstzałto­
wania stosunków między na­
rodami. 

przewij ają się poprzez obra­
dy, na które z całego kraju 
przybyło do stolicy ponad ty­
siąc kierowników gospodar­
czych, czołowych działaczy ro 
botniczych i związkowych, or 
ganizatorów i przodowników 
współzawodnictwa pracy, aby 
- ?.godnie z uchwałami Pre­
zydium Rady Ministrów z 
dnia 19.II. br. o wprowadze­
niu planowego •systemu osz­
czędzania w gospodarce naro­
dowej i zadaniach oszczędno­
ściowych na rok 1949 - wy­
pracować metody zaoszczędze 
nia 115 miliardów zł w rb. 
Piękną, jasną salę konferen 

cyjną Rady Państwa, wypeł­
nili delegaci. Na balk-0nach­
biegnących wokclł sali - za­
proszeni goście. 

Nad stołem prezydialnym 
na czerwonym tle widhieje 
portret Prezydenta R. P., tow. 
Bolesława Bieruta. Z dwóch 
stron spływają biało-czerwo­
ne flagi narodowe. 
hornee okla81'i 1)l'zerpn1ją roz 

mow:)•, gdy w lożach r74dowyeh 
z~jmują. miejsca: Premier J?· 
zef Cn:mldewirz w c-toczemu 
członk6w Rządu, członkowie Ra 
dv l'ai,;twa, przed~tawiciele Se.i 
n;u Jlfaroznłek Żymierski i inni. 
Przewodniczący Komisji Cen­

tn•.lncj Związk,'\w Zawodowy<'h, 
poseł Edward Ochab zagaja na 
racę, witając serdecznie ~rzed· 
F1 awicicli władz z pTem1crem 
Rządu iia czele, organizator1w i 
przodC>wnikó.v ' wsp.Jł'.lawodni(,· 
twa pra·.:y, oraz wszystkich przy 
P'l<h-ch .na naroc!ę. 
· Burzliwymi oklask'.lmi przyj 

n: ują delegaci propono;vany 
>khd prC'zydium, do ktore~C' 

Francuscy intelektualiści 
tworzq komitety lokalne 

w obronie pokoju 
p ARYZ (PAP). - Komitet 

Intelektualistów Francuskich 
w Obronie Pokoju zwrócił się 
do wszystkich intelektuali­
stów kraju z wezwaniem do 
tworzenia komitetów lokal­
nych we wszystkich miejsco­
wościach. 

Komitety lokalne wyłonią 
delegatów na Kongres Swia­
towy Zwolenników Pokoju .., 
Paryżu. 

-o-

Zaowu śmierć 
polskiego górnika 

we Francji 
PARYŻ (PAP). - Polski 

l'órnik Franc·iszek Stanisła­
~Niak, który padł ofiarą nie­
.1zczęśliwego wypadku 7 mar­
' a w Courrieres (departament 
?as-de-Calais) zmarł w tych 
iniach, zostawiając troje dzie 
.:i. 

.Jest to już 12 z kolei gór­
nik polski, który poniósł 
~mierć w kopalniach francu­
skich od po=tku roku bieżą 
~e20.. 

Troska o dobro społeczne 
jako znamię godności i dumy narodowej 

Pismo tow. Prezydenta B. Bieruta do uczestników 
Krajowej Narady Oszczędnościowe; 

ją - i to w szerokim zakresie. ny, z obniżanjem jakości wy-
Jak wykorzystać te możli- tworów, z lekceważącym sto­

wośoi, jak wzbogacać wydaj- sunkiem do powierzonych so­
ność naszej pracy, jak pomno bie obowiązków, przejawami 
żyć nasze osiągnięcia, jak biurokratyzmu i nieposzlłno­
przyśpieszyć dalszy wzrost wy wania potrzeb człowieka. pra­
twórczości, a przez to wzrost cującego przez poszczególne o­
ogólnego poziomń dobrobytu gniwa aparatu administracyj­
mas pracujących - oto pro- nego. 
gram, oto zadania, które sta- Przejawom sobkostwa, ęgo­
ną się przedmiotem waszych izmu, obojętności względem 
obrad. • potrzeb ogólnonarodowych, 

DO KONGRESU POKOJU 
SOFIA (PAP). - Centralny 

Komitet Bułgarskiego Związ­
ku Uczestników Walki z Fa­
szyzmem zgłosił akces do 
światowego Kongresu Zwo­
lenników Pokoju. 

Komitet zwraca sie do wszy 
stkich antyfaszystów świata z 
apelem o obronę postępowych 
zdobyczy ludzkości i pokojo­
wych stosunków między na-
rodami. · 

ODEZWA 
FRANCUSKICH DZIAŁACZY 

MŁODZIEŻOWYCH 

PARYŻ (PAP). - Grupa 
działaczy młodzieżowych Fran 
cji, reprezentujących organi­
zacje różnych kierunków po-

APEL KATOLICKIEJ Iityczno-społecznych, ogłosiła 
MŁODZIEŻY FRANCJI odezwę, w której nawołuje 
PARYŻ (PAP). - Związek młodzież francuską do wzmo­

młodzieży katolickiej Francji, żenia walki o pokój. 
który jest oficjalną organiza- Autorzy odezwy stwierdza­
cją młodzieżową . kościoła ka- ją, iż wezmą udział we wszy­
tolickiegQ, ogłosił apel w spra stkich' poczynaniach, które mo 
wie obrony pokoju. gą przyczynić się do utrwale-
Związek stwierdza, :7.e trwa nia pokoju i odrzucą w tym 

ły pokój nie może być zapew celu wszystko, coby mogło 
niony na świecie, dopóki nie ich poróżnić. -----

Są to zadania podstawowe zorganizowane masy pracują­
i najważniejsze w chwili o- ce w Polsce przeciwstawią sku 
hecnej. Dookoła tych zadań, tecznie twórczą energię czynu, 
dookoła wytyczonego przez zapału i ofia.rności, skierowa­
Waszą naradę programu szyb nej na budowę lepszych ł 
szego wzrostu wytwórczości, szczęśliwszych form życia spo 
przez racjonalizację pracy, łccznego, zaś najlepsz:vm wy­
przez wzmożenie jej wydajno razem tego bę<Wie jak na.j-
ści, przez usprawnienie a.dmi- szybsze realizowanie na.szych Naród amerykański pot11nia pakt atlantycki 
nistracji, przez szeroko za.sto- planów wytwórczych - pia- 'łł' 
sowa.ny i kontrolowany sy- nów uprzemysłowfonia Polski Oświadczenie Henry Wallace'a 
stem oszczędności, skupia się i podniesienia na wyższy po- NOWY JOHK (PAP) - Hen Walluw oznajmił, że Stany 

od Ob tel 1 cała klasa. robotnicza ł naj- ziom jej rolnfotwa, oraz opar l''' Wallace złożył oświadczenie ZJ'ednoczono powinny z powro• 
Dr zy ywa e. szersze masy pracUJ0 ""e nasze • · · d " · p ł · de- """ c1a JeJ rozwoju na fun a.men- w którym zazn'l.czył, że ogromna tem wst:i.pi" na drogę wska.o:unn. rzesy am . go~ące 1 ser . VL go kraju, zjednoczy się cały ta.eh socjalizmu. - " "' ne pozdrow1ema wszystkun naród. większość narodu amerykańsk1v przez Roosevelta. Mówca wez· 

n~estnikom ~rajowej Nara.dy Za.oszczędzone tą drogą środ Drodzy Obywatele! go przeciwstawia się planoro wał rząd amerykański, aby 
iłztałaczy ZWiąz~o_wych, _gospo ki zużytkujemy na budowę Życzę g«i>rąco Waszym obra- podważerria za;;;ad Karty v:N'Z. przyją,ł propozycję w sprawie 
da.rczych i admm1stracyJnych. mieszkań, na lepsze urządze- dom jak najpomyślniejszych Pakt atlantycki natomiast konferencji z przedstawicielami 

Wasze obrady będą miały nia techniczne, nowe fabrykł, wyników. Niechaj staną siti jest układem godzą.cym w pod- Związku .Radzieckiego ć;la on::ó 
wielkiie szczególnie doniosłe nowe zakłady użyteczności pu one nową podnietą w pracy i stawowe zasady Karty OJ:iZ. wienia spornych, zagadnień . 
znacze~ie dla dalszego rozwo- blic~ej, 1!-o~e osiedla, nowi" wysiłkach milionów mas pra- Ludność Stanów Zjednoczo- W końcu Wallace oświadczył 

o1m ska zyma kulturalnego cujących naszego ltraju. Niech nych i Europy Zachodniej dro- że naród amerykański powinion ju naszego życia gospodarcze· 1 · · przyczynią sie_ do nowych o-. . . Nikt, komu droga Jest przy- go będzie musiała zapłacić za dać prezydentowi Stanów Zjed 
go, ~~ usp.~awn_iema ~aszeJ szłość Polski, nie będzie szczę siągnięć naszej gospodarki i pakt atlantycki. Stopa życiowa noczonych do zrozumienia, że 
adnnmstr~~ panstwoweJ, _go- dził swych sił, aby wzmóc i naszego państwa. Niech u- w krajach objętych paktem ob nie aprobuje p1ktu atlantyckie 
spoda.rczeJ 1 samorząa-0weJ. usprawnić ogólne wyniki na- sprawnią i przyśpieszą tempo n!ży się znacznie, a swobody o- go, który zagraża bezpieczeń-

Na.ra.da ta Zrodziła. się z pra sz•4j pracy, a.by wzb-aclc' jf'.' dalszego rozwoju Polski. b t 1 k' · ~ ~„ ·' y-;<;a e s ie zostanił ograruczo- stwu narodu amerykańskiego 1 
gnie11ia, nurtującego w klasil' plony, aby jak najszybciej u- (-) BOLESŁAW BIERUT ne. hamuje jego rozwój, 
robotniczej, aby przyśpieszYć nowooześnić naszą gospod~r: --~----.... --------------------------.;_ _____ _ 
wykonanie naszych planów k.ę narodową, aby pomnozyc 
gospodarczych, których celem s1ly i bog~<i.two nasz~go !traju, 
· st b d Polski w aby podmesć jak naJwyzej po 
Je prze u owa . ziom życia mas ludowych. 
kraj wysoce uprzemysłOWJony • 
. b t . pewnienie naro- ~szystko to mozemy osf<łg-
1 oga Y 1 .za · . . . nąc, wYkorzystując w pełni 
dowi polsk1enw Jak na,Jwyz: wielkie, niewyczerpane jesz­
soogo poziomu, dobrobytu 1 cze, rezerwy na.szych sil i środ 
kultury. ków. 

w oparciu o swoją władzę Możemy' to osiągnąć, 7,jed­
ludową masy pracujące Pol- noczywszy w tym kierunku 
ski odbudowały w ciągu 4-ch wolę i wysiłki całego nat"odu, 
lat naszą gospodarkę narodo- biorąc wzór z naszych przo­
wą z największych zniszczeń clowników i bohaterów pracy, 
wojennych, co wobec potwor- z wynalazców i radonaliza­
nych spustoszeń spowodowa- toTów naszego przemysłu, z 
nych przez najazd hit.lerow- najofiarniejszych patriotów na 
ski było Miągnięciem niezwy- szej gospodarki ogólnonarodo­
kłym. wej. Możemy to osiągnąć krzP 
Przyśpieszając w roku ble- wiąc rzetelną- troskę o dobro 

żącym wykonanie 3-letniego publiczne i gospodarkę społecz 
planu gospodar<:fl;ego, masy ną, jako podstawę bytu i roz­
pracujące zabezpieczają przez woju nas7,ej ojczyzny, podno­
to człowiekowi pracy ciągłą sząc tę troskę do najwyższe­
poprawę stopy życiowej na go obowiązku patriotycznego. 
gruncie szeregu osiągnięć s~o czyniąc z wysiłku na rzecz 
łec:mvch, które klasa robotni- wzmoienia naszej gospodarki 
cza może zdobywać i rozw,i- i kultury, znamię godności i 
.iać tylko w nowych warun- dumy narodowej. 
kach władzy \u!lowej, w wa- Możemy to osiągnąć, wal­
runkach · demókracji ludowej. cząc wytrwale z wszelkimi 
Możliwości dalszeg.o, szyb- przejawami marnotrawstwa, 

szego jcszme dźwigania wzwyż rozrzutności1 ldb trwonienia 
naszego życia sp1Jłeczno-gospo mienia publicznego, z brakiem 
dAP-n I kult.nr...in_.„ tstnłe odoowiedllialności i dvscYDJi-

Przez wielką batalię oszczędnościową 
do najwyższego poziomu dobrobytu i kultury mas pracujących Polski 

Przemówienie tow. Premiero J. Cyrankiewicza, wygłoszone na Krajowej No radzie Oszczędnościowej 

Obywatele! 
Narada Oszczędnościowa, 

którą witam w imieniu Rzą­
du. ma do nrzeorowadzenia 

j niezwykle ważną pracę, która że nasza walka z marnotraw­
w sposób zdecydowany zacią stwem, walka o oszczędność 
żyć musi. na ogólnym ob1·azie przeczyłaby swe.i istocie i tre 
w~konaru!ł .~lanu .trzyletniego, ści, gdyby była jednorazowym 
ktora wmesc musi nowy, wę- zrywem, gdyby miała trwać 
~ł?WY ~lement realizacji sze- 3 miesiące, 6 miesięcy, czy tyl 
scioletmego planu budowy ko rok. 
fundamentów socjalizmu w Walka o oszczP.dność nie bę 
Polsce. . dzie jednorazo~ym zrywem, 

. T pędzie na pe~o ta~, ~e musi być stałym, cora:i n•v­
me raz w toku codzienne.] bi- raźniejszym i coraz lrf:'fise:M­
twy o plan; w toku walki o wentniej zaznaczającr.::i :;-..­
pełna realizację naszego pia- czynnikiem w całej gospodar­
nu - o przekroczenie planu- ce narodowej, we wszystkich 
wracać ~ędziemy do wytycz- jej dziedzinach. 
nych, ktore da ta narada, d0 Czynnik walki z marnotraw 
referatów, do d:tskusj~ i do u- stwem, czynnik oszczędności 
chwał - wracac będztemy mY musi coraz głębiej znajdować 
ślą do tej sali, w której doj- swój wyraz w planach ·1 w re 
rzewa 1lziś decyzja wielkiej, alizacji planów. Musi być or­
masowej walki z marftotraw- ganiczną częścią planów. Bez 
stw~~· wielki~j batalii oszczę tego czynnika plan jest nie­
dnos01owej, mezbędnego czyn pełny, jest niedoskonały a go 
nika socjalistycznego budow- spodarka narodowa be; tego 
nictwa. czynnika oszczędności wyglą-
Dl~czego . będziemy wracać I dałaby. jak dziurawy garnek, 

do p1erwszer tej narady? z którego wciąż cieknie. 
Dl:i.t~ Drzede wszystkim, (Dalszy cia2 na str. 2-ejl 
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Przez "Viel_ką · bat~lię oszczę~nościOwą ~!!!~!~!1 i°'°~!-!~•,!! do na1wyzszego poziomu dobrobytu I kultury - pospolitej w spra.wie uregulo· wia.Rząd- z~echanie :nieprzy 
" • wania. stosunków między Pa'1!.- jaznych praktyk wobec Pa'1!.-

Dokończenie przemówienia Premiera Cyrankiewicza na Krajowej Naradzie Oszczędnościowe1 stwem 1 Kościołem powinno st.wa.. .Tak w świetle tego wa-
. _........_, być uwa.tnie pn:estudiowane runku wyglą.dają. „arguntenty' ' Dla.łe«o Ol!IZCIZ~6 będde Biurokracja jest marnotiraJW· skb;d wejdzie, jako or.ranlczna ~lem s• osi<ągnltcla .!"'""""~"- przez 'Wllzystktch, a. zwła.szcza tych, którzy usiłUją wystąpić w 

podnosić dochód narodowY, stwem d'WOljakiego rod'Ulju: częsć walka z marnotra~twem, ra~ów pr~cy - najleps.zych; sy przez wierzących ka.t.olików, wy roli obrońców rzekomo prześla­
będ.zie podnosić majątek na- przez swój nadmierny nie- walka o oszcz~ność, obe.fr!to· now ś:"'1adome~, ~yc:iętsk.eJ, jaśnia. ono bowiem w całej peł dowanej religii? Nikt w Polsce 
rodowy, a oo za tym Idzie, proporcjooalny nieraz w sto ~~ musi wszystk!e ~Zliedzmy dła .~e prairu111ce1 klasy ro- ni, jaki jest prawquwy stosu- nie prześla.duje i nie zamierza 
spowoduje wzrost dobrobytu k __ „ . --~ . t zyc1a t wszystkie komorld ~y- OOtmczeJ. nek władzy ludowej w Polsce prześladować religii i ograni· 
- W11Jl'ost stopy życiowej mns sun ·u do [,dAJan rozir..,.,., - ies cia społecznego - I miasto I Dla realizacji tych zadań mo- do Kościoła. ~ać kościelnej działalności kle 
pncujących. obcrli11żeniem s'kad:l'u państwa. wieś, I fabryki I banki, I wsze!- boiłlzujemy dziś szeroki~. masy Dlaczego ·wyjaśnienie prawdy ru. Na.odwrót, Rząd ze swej stro 
Oszczędpość więc, jako sy- p.rzez bezplanową n1eslkoordy kiego rodzaju urz~y I organi- do walki o dalszy rozwoJ naro· 0 stosunkU Palistwa. do B:ościo- ny uczynił° 1 czyni wszystko, by 

a.tern, jako orga.l!li.czna część nawaną, niek'OnltroJQWaną Pra ~cje społeczne, I produkcję, I du, dobrobyt I o rozkwit kultu· .ła było potrzebne? Dlatego, że nastą.piło unormowanie 11tos~-
planu jest równocześnie orga cę przed-łrt1żając tok z.alatwiania inwestycje,. I han~el I transport. ry. od kilkU miesięcy daje si~ zauwa ków między Pa:dstwem 1 Kościo 
niema częścią socjalistycznego spra.w powod1Jje ogromne Pracoiwmcy ' kazdego warszta- Dl.a realizacji tych zadań wy- żyć wzmożenie nieprzyjaźnej w łem. 
budownictwa i jest niez.będ- s.tra~y w prod~11kcji, albo bez.po tu pracy, bez wrigl{Kiu na jego powiadamy walkt elementom stosunku do Rządu 1 Państwa. Wystarczy przyjrzeć mt na.­
nym potwierdzeni.em W'flsw- średn:o, albo przez z.by·t długie roduj, pafra:eć mll5zą na zagad spe~ulacyjnym, obcoklasowym, Ludowego działaJ.nośot pewnych szej rzeczywistości, by stwier­
ści gospodarki uspołecznionej odrywanie od pracy tysi ącz!!lych llJieli.e wiełklej walki. o O!ZC'Zę<l pamkarsktm I antyludowym. . odłamów kleru. dzić, ten powszechnie ma.ny 
nad chaosem kapitallstycz- raesz interesanłów. noś.ć •. pir~~de ~zysh'.<ąm poprzez W ten to sposób konkretny _ Jak stw;ter<ll:a. ~czenie: fa.kt, Kler korzysta. w Polsce ze 
nym. I tu<Łaj jest ogromne . pole d() mozhwos-c1 w1elorakiej oszczęd- realny w:r;macm.amy ~olskę Lu. Część wyzszej hierarchii kb,,.. z.naeznie większych u:pra.wnieli, 

Nie do pomyślenia jest bu- wprowadzenia osrczędinośc·i, n.le ności we wła5nym war5'Zltacie dową, tywotnosć I Sił~ naszej cielnej usiłUje poprzez listy pa. niż w wielu kraja.eh Europy Za. 
downietwo socjalistyczne bez mówiąc o 05zczę<l.1nościach mate pracy. ojczyzny, we!nego egnlwa w ze sterskie i poufne instrukcje wy· cll.odniej. Rząd nie zamierza u-
1ystemu <>SrLCtlędności. riałO'W,ych, kainspo!'towych, czy Wie:'ka, geneira.Jna, masoiv.:a spole państw budujących lep~za wołać stan za.niepokojenia. i po- szczuplać swobód religijnych., 

Jeżeli więc konieczność wal innych. I tutaj z góry trzeba wa.ika o OWt'zę<lność, toczyć się przyszłość, w zespole narodow dnieeenia. umysłów z powodu rze Nikt nie zamierza. u nas likwi­
ki z maniotrawstwem, konie- przyjąć, że i•nsitytucja, która a•k musi poprzez wsz~t·kie, bez '-·y demokracji ludowych, tworzą- komego za.grożenia religii, bez clować nauki religii w szkotach. 
czność wąlki 0 oszczędność ceptiują·c wprawdzie ogó:ny P'lan j ą11ku, komórki goopodal'lki nam cych. pod przewodem Zwlązku ż:idnych ku temu istotnych po- Nikt nie zamierza odbierać na.­
jest sprawą tak jasną, to walki z mam-0tiralW'Stwem, walki d01Wej i przez ws-zysitkich jej Ra~l:r;iecklego mócny, ufnie pa- wodów". lcżnych uprawnień kościelnym 
gdrzjeż w takim razie leżą ~ o os.zczędność, równocześntie za- pracawni>ków. . trzący w przyszło§~, wbrew an- Kto wiedzie prym w tej ak- zakładom ~ychowawczym, czy­
dnoścl, jakaż tu bitwa toczy kład-a, że paniuje w miej całko- Tyl1ko wtedy zireahzowana zo ~l~askłm I niemieckim l_mpe- cji mącenia umysłów? niącym zadość wymogom prll'3-
~~e 0df:~~d~~~e i zro- wity porządek, że nie ma nic stapife uchwała Rządu o wprowa rt1ahstom, - obóz pokoju 1 po- Oświadczenie rządowe obcią- viidzianym w obowiązujących 

do zaosrozędzenia - jest mar- dzenau planowego sysitemu osz- s ępu. ża. odpowiedzialnością za. t~ dzia ust<twaeh i przepisach. 
Rzecz w tym, że dla kai- ootra1W1Cą. czędizal!lia Dlatego to, Obywa.tęle, Rząd łalność pewne odłamy kleru i T d t kl:adó 

dego 7lrOZ\,Ulliała jest sama za JesDc.ze wi~ksze pole o&iczęa Tylko· wtedy oslągniemy w Rzeczypospol'iite4 tak wielką część wyższej hierarchii kościel d b 0 sa.mo c; yczy za. w 
aada oszczędności i słuszność noścl otwiera się przed niektó tym roku co najmniej 115 mi- :vagę. przyw.iąruje do tej E:Ia nej. Czy można. bliżej określić 0 roczynny · 
te.1 zasady, natomiast nie za- rymi orga!!l!ia:acjami społecznymi. liardów Żłotych oszczędności, tył JOWeJ Narady Oszczędnośc10- - jaką to część kleru i hierar- Rząd nic zamierza. wtrącać 
wsze jasne, nie zawsze widocz Część organiizacji społecznych ko rozszerzonym I pogłębionym we.J. c~i najbardziej z~ngażowal:a. się ani do spra.w kultu. ani do 
ne są różnorodne sposoby re- ze swoim niera1z niiedołężnym współzawodnictwem pracy wy- D~atego też w !mieniu Rzą- • się w tej antyludoweJ i a.ntyn~ wewnętrznych spra.w administra. 
alizacji zasady walki z mar- sys1emem gospodarowa.nia, ze konamy przedterminowo plan du zyczę Wam, azebyście z tej rodowej działalności? cji kościelnej. Domagamy się je 
notrawstwem na odcinku wła swoimi przerostami, ze swoim gospodarczy 1949 r I stworzy- narady wynieśli jak najlep- Można. bliżej określić , tę dynie, a.by religia. nie była na.­
anego warsztatu pracy, czy s1bosuniklem do subwencji pan- my realne warunki . dla wykona szeiki k~retne wytkczne do część kleru. dużywa.na. dla. siania niepokoju 
własnego d.ziiału pracy. s-tiwowych należy okreś'}ić, jako nł 6 'tetoiego planu budowy pod wa , kt ra nal!I cze a. Nie jest przypadkiem, stwier zwłaszcza. w umysłach młodzieży 

Co więcej, można powie- staaw - socJ'ali'zmu Dlatego dtyczęwyniWam,śli byści ie dza. oświadczenie, te ,,w tej sze i dla podburzania jej przeciw ęt ,_, •bairdzo &zerok~e pole do wal·ki i t..A eza dzl.eć że źle poj Y paw."o- Ty"-- -"'-"y ·należy ....... wyko- zhwi"'J nara Y
1 1~ jin - rzącej za.męt antyludowej akcji '"ładzy paliE:twowej. Domaga.my uzm: czy nawet •owinizm maimoobra!W'Stwern. r..rm w'""' . '"" c aną wo ę rea izac cze- j · „ ł "'61 się jednym słowem lojalności 

&WQjego warsztatu pracy, tfWO I w toku wa1~kl o oszczęd.noś- stamy og.romne, ruewyczerpa.ne kającY'!h nas zadań, wolę wal '?8uw~~~\ n:tóczo o sz:e„. wobec prawa rządzącego w Rze 
jej fabryki, urzędu, c:r.y orga- ci h!Jk jlł będzJemy U-akitować. moliliwości, które tkwi11 w go- ki, żebyście po prostu z tej me Ci P , rzy. w o es~~ czypospolitej, prawa. które chro 
nirzacji społecznej, przeszka- Plan bowiem - wielki plan s.podairce uspołecznionej i nie sal:t wynieśli i wolę, 1 co rów- ~~p:ji ;ul~hlubni~ :~ wyroz ni również wszystkich lojalnych 
dza nieraz widzieć moż1iwo- odbudowy Polski I przyszły sze zmarnrujemy Zlrodronego w ma- nie wailne, umiejętność zwy- 1 e Ył ~ 

1 
po e ;:,a.::~· przed.;ta.wicieli duchowielistwa. 

1 ścl walki z marnotrawstwem, ścloletnl plan budowy fundamen sooh nowego socjali'Stycwego cięstwa w walce o socjalizm. ~ e ~{z s ~~a czym m: 8 ti 1.ex: instytucji religijnych. Oohrona 
możliwości oszczędzania na tów socjalizmu, plan w którego\stosun;ku do pracy, którego sym)(Oklaskl). n~. bis:i~wsK~~~~:rekp~ i:;, J:is prawna. obejmuje również o.chro 
swoim odcinR:u. kup Adamski". nę uczuć religijnych ludności. 
Przykłady: fabryka, która Pa·~ t aq--e llii::, ... 11„ Obok tych ludzi pierwsze Wiadomo powszechnie, że na. 

na k!Hka lat zgromadzi z góry • ar\\ 1f1 .;:;, · skrzypce grają w tej akcji ci, sze przepi!ly ;>ra.wne zapewniają 
nadmierne zapasy towa(("ÓW de którzy wbrew powszechnej opi- taką ochronę. 
ficytowych, - a są takie, -gdy W Waszyngtonie zdecydowaino st~lków paktu Rada Bezpil"czeń tynent amerykańsik1, część kon- nii całego patriotycznego społe Oświadczenie rządowe stwier-
brak tych towarów hamuje się wreszicie na oipwbli<kawanrle stwa będzie „natychmiast poi.n- tynentu europejskiego oraz cze'1!.stwa. nie tylko nie przeciw dza, :ie i w dalszym ciągu wł:i. 
prą.cę I.onych fa.bryk - nie tekstu tak d'ł·ugo przygotowy- fOll'ITTQ'Wana", ale nie zmienia to część komynootu afrykańskie- stawili się antypolskim wypo- dze nasze nie osłabią swej dzia. 
jest fa.bryką Ja,kby się na wła. k' 'I nr.o.I-a"' rze<:zy. Rada Bezpieczeń go! v;iedziom Watykanu, popiera.jii,- ła.lności w tym względzie. ltząd 

od - ' · d waJo wanego w tai·emnicy pai ·uu po "~' "" · 
1 

• • ~ . snym P woricu wy a stwa, w myśl postanowień Kar- Innym i·eszcze fałszerstwem cym szowinistyczne roszczenia „oęcz1e s1~ s.~,now-:;:o przecrw-~~ l jest ka.rygod nocno • atlantyCJ!dego t · ł b k k OSZ(}Z„~ą - a e ty ONZ, ma być informowana jest nz,zywanie tego . pa1ktu „o- ·emieckie, ale na odwrót wypo s awia Tf1Y ry om, czy wys o-
nym marnotrawcą. Ujawnienie treści teg~ pak_t~ natychmiast 0 każdym wypadku hronnym'. Przed ki:m autorzy wiedzi te usprawiedliwiali. Obok kom obrażającym uczucia reli-

Fabryka, która ~baJ"'c tył- potwierdza w całej rozci.ą~łosct zagrożenia bezpieczeństwa i po- tego paktu chcą bronić krajów wreszcie tych ludzi, co do patrio gijne wierzących i naruszają. 
ko o łl<ISclowe wykonanie pła ocenę radl1fleakle~ mm.ster· koju, ale w.łonkowie ONZ m~ją położonych na trzech kontynen tyzmu których naród ma. już cym obowiązujące r,r::episy pra. 
nu n4e dba o Ja,kość, nie dba sdwa spraw zagramicznych, za- oczekiwać decyzji Rady Bezpte· tach? Kto zagra·ża Ameryce Pól urobioną opinię, zna.jd•\ją się ci WT.le". Waga tego punktu jest 
o oszczędności materia.łów ł wadą w deklarncji z dnia 29.1. ozeństwa, potwiierdzającej stan nocnej. zachodniej Euiropie czy przedstawiciele kleru, którzy ze xi-ywista ·; zrozumiała dla każ· 
energii, nawet gdy przekracza 1949 roku. Ocena ta charaktery zagrożenia pQlkoju oraz uchwa- też Algierowi? Czy Związek \lrSzystkich sił usiłują zakłócić dfgo! 
ilościowo pła.n - Jest mamo- wwala p;rojek1owa·ny pakt jako: ły co do środików, jaikie .mają Radzieeki albo kraje demokracji spokój odbudowy, którzy patro- O czym świadczą. powyższe 
trawcą. 1) narzęd•zie polityiki a·~resji. i być przedsięwzięte aby takie ~a ludowej budują bazy wojenne w nują przestępczym i antypań· ~kty powszechnie znane wszyst 

Organy planowania, k~óre przygo.t-Owywa111ia n01We) ~o iny grożenie usunąć. Uzurpowarne dlmlicach wyilrzeży Atlantyku? stwowy.m grupom. będąc agen- m,? którzy chcą widzieć i sły-
stosują przestarzałe techru.c~- i 2) jako próbę podwa~ema Or sobie uprawnień Rady Bezpie- k tł t k' turą anglo-amerykańskiego im- szec. 
ne nQll"ffiy zużycia są także m ganiz.acji Narodów Z1ednocz.o- k Pa t północno - a an yc 1 perializmu, a nawet współdzia.- świadczą o tym, że Rząd na.az 
spiratorami marnotrawstwa. nyc;h. czeństwa p.rzez uczestników pai jesit pa•ktem agresji. Nie uda się ~ają z nimi. ma. sz!30re intencje unormowa-

Wa.rwtaty pracy, k1óre nie k. tu atlantyckiego jest odwróce- Staniom Zjednoczonym 0swkać Czy trzeba. przypominać, naz nia. stosunków z Kościołem w 
d ATtykul 5 paMu a•tla·nty c• ie- · t · porządku Mówi~c ·· bi · · d · mogą wyilrorzysitać siwoich k~ .r. mem ego · „ opinn pu i<:zne1 rne u a się u- wiska tych księży ska.zanych już duchu lojalności i rzetelnej tro 

• nadmiaru kadr za.zdrosme go przeiwqduje, że. każda k ~e prościej - uczestnicy paktu śpić czujności narodów pokojo- n_ rzez są.dy RzeczypospoliteJ· za ski o dobro publiczne. 
k stron, biorących udział w pa cie 'l t k' og pod ladai'a · · · ebrzegą, które ttle umieją wy o „ a·i al'l yc iego m ą - wych, nie uda się rowniez wmo organizowanie mordów? Sekretarz Komisji Episkop~ b~zde mogła podjąć „taką a'n.- k. t k t roz""'c:iząć dzla ł od · rzysitać s.woich możliwości w ce ~" k im pre e s. em '"V . - wić nawet w as.nym nar om, ze Czy trzeba. przypominać że tów ks. biskup Choromański 

lu wyohowarrttia nowych kadr, są cję, j8!ka ua:mlllla wstanie . za ~ ła·ni~ wojenne'. a ~ada . Bez•pie- pakt ten ma być „narzędziem fakty te o których mówiła cała. zgłosil się na. ro:.":mowy 1io przed 
marnotrawcami. niecizn11, wlączmle :r; U:życi~ 81 czenstwa dowie się 0 tym po pokoju". Na cyllliczne chwyty Polska nie spotkały się z na.j stawick1a Rządu. Rząd nasz 

Oczywiście w zagadnieniach ły llbrojoej, w celu pirzywr ce- fakcie. . w sitylu goebbelsowSikim przed- mn'hljszym na.wet potępieniem przedstawił płaszczyznę ureg'..tlo· nia t ula-z'lllmania bez.pieozeń- k '-' · · " · k bi wykorzystania maszyn I należy- '··· JUtż ten jeden pun1 t pa1K'L'll a- staw1a1ące „czarne Ja' o „ a- ze strony hierarchii kościelnej? wania. stosunków z Kościołem. 
d s~wa s·łirefy p6lnocno • a•tlan tyc k' · • t · ł " · ó • tej eksploatacji, w zaga nie- kiei·". tlantyc1 'lego Jes·, wys arczaią- e juz za p zno. „Stojąc na straży spokoju i po Wb!ew wichrzycielom i eiew-

nłach transportu, naldytego wy cym dowodem, że je.sit oo s·prze „Nie miejcie złudzeń! OR..Ę:Z rządku publicznego, Rzfłn nie com plotek oświadczenie umożli 
korzystania ulepszeń, w moili- Pnywlas-zczerme wbie przez cz.ny z Kart11 Narodów Zjedno- KTORY DACIE CHŁOPOM BI;;: będzie t.olerouał żadnej akcji ni wi milionom ludzi wierzących 
wośclach cięć, tam gdzie są gmpę pańS<tw uprawnień, przy- czonych i nic n.a to nie pomoże DZIE WYKORZYSTANY s:iczycielskiej" - stwierdza. o- poznanie prawdy o stosunkach 
przerosty pracowników admini· slugującyoh w myśl Karty Na- mętna frazeologia, którą obficie PR.ZEZ NICH NIE DLA WOJ- ~wiadczenie i ze stwierdzenia te 'Państwa i Ko§ciofa. Tym moc­
stracyjnych, w nalet.ytym plano rodów Zjednocz.onych wyłącz.nie ~trzono agresywne postano- NY, ALE PO TO, BY ZR.OBIC go wyciąga wniosek: n!ejsze będzie ich pragnienie ~o 
waniu Inwestycji, jest ogromne Radzie Bezpiec-ze11stwa ONZ jest wienia tego dokumentu. KONIEC Z WOJNĄ" - oświad „Tylko zmiana. dotychczaso- łcżenia. kresu faktom nadużywa 
pole do wprowadzenia oszcz~d- oczywistym naruszeniem kompe Autoirzy pa·ktu usiłują wmO- czyi w parlamencie włoskim je- ;rej postawy hierarchii kościel- nia. religii dla celów antyludo· 
noścl. ten<:-ji Rady Bez.pieczństwa i za- wić w opinię publiczną, i:e jest den z deput9wa·nyc·h lewicy. nej i zaniechanie przez nią, nie wych. 

A jakie ogromne po·le walki sady zbiorowego bezipieczeń- to „pakt regionalny", a więt Ta•k myślą również masy ludo-1przyjaznycb prat-::tyk '\"iObec Stanowisko Rządu jest jasne, 
11: marnotrawstwem otwiera się s1wa, która leży u podsitaw ONZ mies-zczący się rzekomo w ra- we innych krajów marshallow- Państwa. Ludowego, ll10że stwo- Rząd w praktyce wykazał sw:g. 
przed wszelkiego rodzaju urzę- Wpraiwdzae parkt atlantyclt1 mach !\arty ONZ. Ładny „re- skich. rzyć podstawę do unormowania dobrą wolę. Czas, by Kościół 
darni. pra;ewiduje, że o „krokach" uoze gion", · który obejmuje cały kon JERZY WINNICKI stosunków z Kościo?em' '. =edł na właściwą .drogę, 

W. Ażaiew 91 Machow spojrzał na zegarek i wstał: 
- Ogrzaliśmy się przyjaciele i starczy. Jedziemy! 
Wychodząc szofer ukradkiem rzucił na Musię piesz-

czotliwe spojrzenie. Ta odpowiedziała mu uśmiechem. 
Sołncew zaproponował inżynierom, że dowiezie ich do 

bazy - gdyż wracał z Machowym „bez ładunku". Be­
- Proszę cię bardzo bez osobistych wycieczek - spo- ridze wlazł do jego kabiny, a Aleksy do kabiny Ma-

kojnie i niegłośno powiedział Machow. chowa. 

Daleko od Moskwy 
_ Może dopisuję. Proszę mi dowieść, a będzie~ miał - Nieszczęście z tymi rurami, towarzyszu Machowi -

powiedział Aleksy. -rację! - wyzywająco błysnęła oczami Musia. - Tyle kłopotów! A przecież słuszność miał główny 
- Rzeczywiście, jak wygląda u was kontrola przy- inżynier, gdy twierdził, że jeśli do wiosny ułożymy l'l.ł­

wiezionych i pozostawionych w drodze rur? - zapy- ry w sznur, _ można uważać, że połowa rurociągu jest 
tał Beridze Musię. zrobiona. • 

- Co trzy kilometry na drodze stoi po,sterunek, obok - Nie wiem jak jest gdzieindziej, ale na piątym punk-
niego kontroler, pod dozorem którego znajduje się tran- cie rury będą rozwiezione! - Słowa Machowa zabrzmia 
sport i cała gospodarka na przestrzeni trzech kilome- ły pewnie i nie było w nich przechwałki. 
trów. Razem z kierownikami ruchu kontrolerzy zapi- Maszyna pędziła obok wyciągniętej na kilometr linii 
sują każdą maszynę. Swfer otrzymuje na bazie rury rur ułożonych tak, że dotykały jedna drugiej. Aleksy 
1 musi je dostarczyć do ostatniego sągu. Jeśli zaś ru- patrzył wesoło na tę czarną linię na śniegu. 
ry zrzuci w drodze - kontroler może to od.razu zauwa- Chciałoby się widzieć taką kiełbasę aż do samej 
żyć. Potem wszyscy kontrolerzy meldują mi o tym, kto wyspy! . 
ile dowiózł rur, a ile zrzucił. - Do wyspy jeszcze daleko! - odezwał się szofer. -

- F>orządeczek taki, że proszę, nigdzie się nae wy- Ogromną machiną jest jednak ten rurociąg! 
kręcisz - roześmiał się Sołncew. - A zaprowadził go - Ech, ~nowuż! - wykrzyknął z niezaft?wol~nien: Ale 
nasz inżynier Prybytkow - och, co za dokład;iY, st~- ksy na widok rozrzuco?-y~h rur. - Powie_dzcie ~ to­
ruszek. Ażeby ominąć ten porządek, trzeba umov:ić Slę j w~rzyszu Mac~ow, w Jaki ~p_osób wam się udaJe d?­
z Musią i z kontrolerami ale z tej mąki chleba me hę- wieść wszystkie rury do m.leJsca? Dlacze.iz:o wam s1~ 
O.zie? · • uciaie. a innYm nie?. 

- Jest w tym pewna kombinacja - odpowiedział Ma­
chow. Patrzył naprzód i uśmiechał się. - I ja zrzucam 
niemniej rur, aniżeli Sołncew, ale potrafiłem umówić 
się z Musią i kontrolerami. 

Aleksy myślał, że szofer żartuje. Machow spodobał 
mu się pewnością siebie, mądrym spojrzeniem i spokoj­
ną twarzą . 

- Czy już dawno prowadzicie maszynę! 
- Będzie chyba pięć lat. Po ukończeniu dziesięcio-

letniej szkoły pracowałem w garażu, ale zajęcie to przer­
wałem, gdyż mam zamiłowanie do muzyki: zeszłego ro­
ku wstąpiłem do szkoły muzycznej i grałem w orkie­
strze. Pochodzę z Błagowieszczeńska, tam też uczyłem 
się ..• 

- Dlaczego więc zarzuciliście muzykę? 
- Do wojsk& mnie nie wzięli, ponieważ mam płaską 

stopę. W orkiestrze zaś nie mogłem usiedzieć. Wstyd 
mi było grać na harmonii lub na trąbie, wówczas gdy 
towarzysze na wojnie ryzykowali życiem. Komitet Miej­
ski Komsomo1u wysłął mnię na budowę. Mówili wte­
dy: chociaż to nie front, ale jest to walka o naftę. Jeź­
dziłem trochę po tych zimowych drogach, namęczyłeM 
się, wlokłem cz::isem maszynę na własnym garbie i wi­
dzę - rzeczywiście jest tu coś w rodzaju frontu ..• 

- Wiecie co, towarzyszu Machow, nagle powiedział 
Aleksy - mam pewien pomysł odnośnie zmiany syste­
mu rozwożenia rur. - Pomyślmy, czy to będzie miało 
jakiś sens?, · 

I.i!.~ ( 
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• G to S KOTNOWSKI 

Kronika m. Kutna oo·Swiadczenia ukraińskich . kołchoźników 
pomogą nam . w przebudowie polskiei wsi 

Depesze do Prezydenta Bieruta, tow. Chruszczowa i przedstawicieli rządu Ukrainy 
Uczestnicy II wycieczki I cującej Warszawy pragnie może nam w pracy nad prze 

chłopów polskich, która zwie tą drogą przekazać serdecz budową naszej wsi na wieś 
dz.iła Ukrainę Radziecką, spot ne pozdrowienia złożone zamożną i kulturalną". 
kali się z robotnikami war- Wam, Obywatelu Prezyden- * * * 
szawskich zakładów pracy i cie, za naszym pośrednie- w depeszy DO SEKRETA-
z chłopa.mi z okolic Warsz.a- twem przez kierownika mas RZA GENERALNEGO KC 
wy. Uczestnicy tego zebrania pracujących Ukrainy i wiei l~P(b)U CHRUSZCZOWA ze-
wysłali depesze do Piezyden- kiego przyjaciela Polski, se brani piszą: 
ta R. P. · Bolesława Bieruta, kretarza gener$ego KC „Delegacja 165 chłopów. 
do sekretarza generalnego KP(b)U N. S. Chruszczowa, działaczy społecznych i kul 

KOMU WINSZUJEMY KP(b)U Chruszczowa oraz do a także 1;mrez kołchożników turalnych oraz pracowni-
Wtorek, dnia 22 marca Prezesa Rady Ministrów i robotników ukraińskich, u ków agronomicznych po po 

1949 r. USRR Korotczenki i ministra których delegacja przeby- wrocie z Ukrainy Radziec-
Rolnictwa pc::PP - Mackie- wala i gościła 

Dziś: Katarzyny wicza. · · kiei opowiedziała, podcza~ 
-o- Dzięki pobytowi na Ukra- spotkania z ludnością pracu 

W.AtNIEJSZE TELEFO~ Depesza DO PREzyDENTA inie Radzieckiej mieliśmy jącą Warszawy dnia 16 mar 
ca, swoje wrażenia z Wa-Pow. Kom. M. o. - 22 R.P. BOLESŁAWA BIERUTA możność naocznie się prze- szego pięknego kraju. ze 

Miejski Posterunek M. O. - 33 brzmi: konać, że . życie wsi ukraiń- wzruszeniem przyjęli zebra-
Straż Pożarna - U „Delegacja chłopów, nau- skiej, oparte na zasadach so ni, wiadomości o nadzwy-
:Garząd Miasta. Kutna - .30 czycieli, studentów, działa- cjalistycznej kołchozowej go czaj serdecznym przyjęciu . 
Starostwo Powiatowe - 31 czy społecznych i politycz.- spodarki, mimo ogromnych okazanym przez naród ukra 
Prezydium · Pow. Rady Na.rod nych w liczbie 165 osób, któ zniszczeń wojennych, zdo- iński i przez Was osobiście 

- 102 ra od dnia 26 lutego do 15 lało już odbudować się i - Obywatelu Chruszczow-
Pow. Zakład Elektryczny - 32 marca 1949 r„ przebywała rozbudować, zapewniło lud- delegatom naszego narodu. 
Urzłd Zdrowia. - 91 na Ukrainie Radzieckie.;, ności wiejskiej dobrobyt, na Wspaniałe tempo odbu-
Polskt Czerwony Krzyt (PCK) na zebraniu sprawozdaw- tchnęło twórczym entuz.ia- dowy Ukrainy Radzieckiej 

dów radzieckich dla odbu-1 
dowy ciężkiego przemysłu 
na Ukrainie, odbudowa 
Dnieprogesu - dumy naro­
dów ZwiązJm Radzieckiego 
i mas pracujących całego 
świata wywołały gorące u­
znanie ludności pracującei 
Warszawy, odbudowującej z 
gruzów swoją stolicę - u­
znanie tym gorętsze. że ten 
szvbki wzrost siłv Związku 
Radzieckiego jeŚt jedną 1 

podstawowych gwarancji po 
kC>ju światowego. Taki z~o­
dny. długotrwały i ogromny 
wysiłek wielomilionow"go 
n'lrodu możliwy jest tylko 
w kraju socjalizmu. 

Wam, gorące podziękowanie 
za serdeczne przyjęcie i o­
piekę, jaką byliśmy otoczei:i 
w czasie pobytu na Ukrai­
nie. 

Delegaci powrócili do k~a 
ju pełni niezachwianej wia 
ry w moc i potęgę narodu 
ukraińskiego. któr:v wraz z 
bratnimi narodami Zwia7kU 
Radzieckiego wykuwa c:zcz.ę 
śliwą przv~złość dla ~wego 
narodu l dla wsnc:tkich lu­
dzi prac:v na świecie. 

Wszvstko to. co d"leizad 
chłopów polskich widzieli 
w kołchozach Ukrainv: wy 
soki poziom mechanizacii, 
zastosowanie najnowszyrh 
idobyczy n!:luknwvrh w rol 
nictwie. nie-wvkłv entn­
ziazm pracy, donomoii:- ni<>.­
watpliwie l nam w nas7."'j 
walce o wyżc:ze p1onv. o ia 
newnienie dostatniePo żv­
cia ludziom pracy w Pnlsce. 

- 89 czym, odbytym w dniu 16 z.mem pracy i stworzyło mo po straszliwych zniszcze-
ez tal Powiatowy - 20 marca 1949 r. w Warszawie cne podstawy dla dalszego, ni.ach wojennych, wysiłek 1 

Ubezpi~zalnta SpołeCJllla - S4. wobec przedstawicieli partii na wyższym jeszcze pozio- całego narodu dla odbudo_-

Zebrani na spotkaniu d~­
lf'gaci chłopów z całei Pol­
ski I ludność pracująca War 
sząwy przesyłają na Wasze 
ręce, jako sekretarza gene­
ralnego KP(b)U organiza­
tora zwycięskiej odbudowy 
i rozkwitu Ukrainv Radzlec 
kie.i. wyrazy podziwu i nai 
goretszeJ przyjaźni dla ry­
ccr~kiego narodu Ukrainy. 

Niech żvie wieczna pn;v­
fa.źń narodów Zwią">:'rn Ra­
cb:ieckiego z narodem pol­
skim! Pogotowie Sanitarne PCK - 90 politycznych, organizacji mie. rozwoju. wy gospodarki kołchozowe] , 

Urząd R.epatrtacyJnl' - 86 społecznych i ludności pra- To, co widzieliśmy, dopo- wysiłek wszystkich naro- 1 
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Niech żyje przyiażń naro­
du polskiego z narodem u­
kraiń~kim i wszystkimi na­
rodami Związku Radziec­
kiego! 

Niech żvie wódi narodów 
Związku Radzieckiego. nai­
lepszv przvjacif'l oolskiego 
narodu, Józef Sta Jin!" Czutelnicu oi§zą 

Chcemy. przekroczyć normę dostawy żywca 
Pisze się obecnie i mówi mym hodowcom. Ja chowam robotnicy osiągać wyso- ' do współzawodnictwa pracy 

dużo 0 akcji „H" i trzeba trzy maciory i lepiej mi się kie wyniki w swojej pracy, I w chowie świń i bydła, bo 
przyznać, że wieś jest tą to opla.ci, jak gdy?yi;n _ho~o- to i chłop nie jest gorszy". wszyscy rozumiemy, że im 
sprawą rzeczywiscie przeję- wał osiem czy . dziesięc. Wl«;- I ludzie ci cheą przystępo- 1 szybciej rosnąć będzie ilość 
t Do 

. d h ł kt. przy. Postanowiłem sobie, ze wać do współzawodnictwa, trzody chlewnej, tym lepięj 
a. c1era o nas as o, o d · h . h . J. · · · 1 b d · · d " d b 

ł . h db'ł . o trzec m01c macior w estem peWien, ze wie u z ę zie Slę powo z1c ro ne-
re g osnym ee em 0 i 0 się ciagu roku wychowam prze- nich przekroczy normę do- mu gospodarzowi, i że na tej 
wśród mieszkańców wsi. Ha ciętnie 50 sztuk p/osiąt, a w stawy żywca. Dobrze było podstawie będą syci robotni 
sło to brzmi: „Musimy wy- ciągu . dwóch lat około by, aby dla takich były przy cy i ich rodziny_ 
grać bitwę o 'hodowlę". Ro- 130 sztuk. Rozumiecie więc, znawane specjalne premie, z Jar 
zumiemy też jasno, że prak jakie to ma znaczenie i ko- bo moim zdaniem chłop, któ • ' 

• d d małorolny gospodarz z pow tyczne wykonanie podniesie- rzysci. ry dostarczy użo pona nor · · 1 kutnowskiego, nia hodowli zależy tylko od A teraz inna sprawa. Na mę, zasługuje na SpecJa ne 
wsi _ od rolnika, od jego wsi są też ambitni ludzi.e, wyróżnienie, Wielu 'ambit- (nazwisko i ·adres znane 

Niech zyie wielki przy­
jaciel Polski - organizator 
pokoju światowego - Józef 
Stalin!" 

... * " 
W depeszy, skierowane.i DO 

PRZESA RADY MINISTROW 
USRR KOROTC'.lENKI I DO 
MINISTRA ROLNICTWA 
USRR - MACKIEWICZA ze­
brani pis:zą: 

„De!ega~ja chłopów pol­
i;kich w liczbie 165 osób, po 
powrocie z Ukrainy Radziec 
kiej. na wspólnym zebr:;iniu 
z pracującą ludnością War­
~z<iwy uchwaliła przekaz:;ić-

Wszystkie denesze podpisa-
li członkowie Prezydium ze­
brania: Stefan Ignar. Hilary 
Chełchowski, Roman Ge~sing 
oraz kierownik dt>le!!:ocli chłop 
~kiei: Zygmunt Kratko. 

Uczestnicy poszczególnych 
grup n delegacji chłopów wy 
słali po swoim powrocie do 
kraju depesze do 27 kołcho· 
zów. w których gościli w cza 
sie pobytu na Ukrainie Ra­
dzieckiej. W depeszach ucz.est 
nicy delegacji przesyłają ser• 
r1eczne pozdrowienia i podzię· 
kowania za braterskie I go-
ścinnf' nrio::v.if'dP, 

Ośrodki oświaty ro!niczej 
pracy i umiejętności. Roluik którzy sobie mówią: „mogą nych ludzi na wsi przystąpi redakcji). 
nie może za~\'ieść pokłada- w powiecie rawsko-mazowieckim 
~iych w nim nadziei i nie za- Kontraktac1· a roślin przemysłowych w powiecie rawskim ist- w płodozmianach na zwięk-
wiedzie. nieje 7 Ośrodków Oświaty szer.ie areału ziemi pod oko 

Do podniesienia hodowli, przebiega w Kutnowskim pomyślnie Rolniczej. W dwóch ośrod- powiznę i rośliny zielone. 
do zadania jakim jest do- w związku ze wzrostem\ Poważną również pomoc hodowli nasion w blokach kach uruchomiono w 1948- Ośrodki biorą udział w akcji 
star"zenie krajowi potrzeb- potrzeb surowcowvch nasze- dla rolników stanowi zaopa- nasiennych. 4~ dwie średnie szkoły rol- pod.:i :esiene stanu roślin kwa 

· il · · tł · · - t · ał · • dn' l D t h mcze lifikowanych dla własnych neJ osci uszczu, maJą się go przemysłu oraz rozwojem rzeme m o i sre 10ro - o yc czasowe prace przy · . 
1• . h . tk h 

przyczynić nie tylko ci, co akc 'i hodowlane. w rzy 0 nych gospodarstw w cenny gotowawcze w powiecie kut Pod wiosenny zasiew ~e ow w. swo1c maJą ac 
mieli możność zakontrakto- J . J, p g. materiał siewny kwalifiko- nowskim nt\lnXTalaJ·ą twier- przygotowano 100,68 ha. - i dla celow dydaktycznyc~: towan1ach do teC7oroczne1 ,,,~-·· o· dk' o· · t R 1 · · O· dk 'b · d · ł k wania żywca, ale wszyscy . . „ "' . •. wany, odmianowo jednolity, dzić, że tegoroczna akcja .sro .1 swia Y •0 ruc~eJ sro 1 Or<! u zia w a CJl 
rolnicy. Zatraliśmy się do WlOSP.~eJ ~cJ1 siewneJ pochodzący z państwowych siewna zostanie przeprowa- me mag własn,Ych osrod~ow kcntraktowar.ia rzepaku. 
tej sprawy z całym zapałem, sz~zegolny nacisk został. po- majątków, a niezbędny dla dzona z~odn.ie z planami. J. ~aszyz:owych i korzystag z Oświata rolnicza tierze 
nie tylko z uwagi na własne łozony na uprawę pasz i ro- osrodkow ter~diwych .. Ir,i- czynny udział w propa({owa 
korzyści, ale i w poczuciu 0 _ ślin przemysłowych. w . , . . si: ektora_t P?wia~owy ~sw1a niu, podniesienu stanu hodo-
bywatelskiego obowiązku. W powiecie kutnowskim soołzawodnrctwo pracy w rolmctw1e ty Roln~c~eJh u?iesa. ~ę, b{ ~~dó~rzdelzaorzgoarng1a.zru~zaonwieawneYJ. 
Państwo pomaga nam w na- akcja kontraktowania roślin 1 p~zy s~ 0 ac s.re . me r~ -
byciu pasz, fachowej porno- przemysłowych rozwija się Powołanie do życia Komis.i Zespołowvch r1.icz~c dwl. powiecie pows .a- m~odzi eży w hufcach przy-
cy w por dni t · · · · .1 . . . t . . k ' v osro n maszynowe me- sposobienia rolr.iczego. Dla 

. a ~ w:e zy~-ie~10- 'pomys me 1 JeS JUZ wy ona Powiat kutnowski przygo-,oraz ustalać osiągnięte wyni tylko dla obskgi ośrodka, osiągniącia lepszych rezulta-
wym 1 za~e~iemu opieki we na w prze~zło 60 pro~en- towuje się do usprawnienia ki, Przy ustalaniu minimum ale i okolicy. tów hodowlanych ośrodki 
terynaryJ.leJ, tach. I tak np. rzepa.:m Ja:e współzawodnictwa pracy w normy produkcyjnej, brana Ośrodki takie winny pow- Oświaty Rolniczej urządzą 

Ja, jako że sam jestem go zakontraktowano 208 rolnictwie. W tym celu na będzie pod uwagę jakość gle stać w Białej Rawskiej i w tym roku komplety si-
małorolnym gospodarzem, ha, groc~u 62 ha, maku 15 wszystkich szczeblach orga- by, ilość nawozów pomocni- Czerniewicach, gdzie zostały losów. Budowa silosów roz­
chciałbym tu małorolnym ha, fasoh 5 ha. nizacyjnych mają powstać czych stosowana w roku u- uruchomione śred11it· szkoły oocznie się przede wszystkim 
służyć pewną radą, a miano Akcja kontraktacyjna wy- komisje współzawodnictw::i., biegłym, warunki kontrakta rolnicze. przy szkołach średnich, a w 
wicie aby hodowali maciory kazała w roku bieżącym przy czeni zasadniczą rolę cyjne itp, W związku z rozwojem dal~zej kolejności obejmie 
oraz prosięta, bo to da wi k jeszcze pewne niedociągnię- w organizowaniu współza- Współzawodnictwo pracy hodowli ośrodki przechodzą wsz:·stki~ ośrodki. 
szą korzyść i państwu i sa- cia, między innymi niedosta wodnictwa odgrywają komi w gromadzie oparte zostanie 

tecznie przygotowano współ sje gromadzkie i zespołowe. na organizowanych obecnie, 

Wybory do Komitetu 

Gospody Spółdzielczej 

zawodnictwo pracy, które w Komisja gromadzka ma za gromadzkich zespołach bran 
akcji tej powinno stanowić zadanie między innymi powo żowych. Głównym zadaniem 
jeden z głównych motorów lać zespołowe komisje współ zespołu branżowego jest 
działania. Mimo to kontrak- zawodnictwa przy opracowa przekroczenie planu produk­
tacja wykazuje dalsze, znacz niu planu produkcyjnego dla cyjnego gromady na danym 

Powszr.chna Spółdzielnia ne usprawnienie aparatu poszczególnych gospodarstw odcinku uprawy czy hodow-
Spożywców w Kutnie za- spółdzielczego i administra- i zespołów, oraz ustalać z li. Na czele każdego zespołu 
kończyła akcję wyborczą do cji rolnej, dzięki czemu w ro kierownThami gromadzkich branżowego stanie przodow­
Komi tetów Sklepowych. ku bieżącym powinniśmv u- zespołów branżowych mini- nik pracy, cieszący się zau-

Jako ostatni wybrano K zyskać zaplanowane ilości mum produkcyjne, biorąc za faniem gromady, Na pew­
mitet Gospody Spółdziel- ziemiopłodów. podstawę ustalony plan w od nvch occinkach prac, jako 
czej na zebraniu w dniu 15 Aby ułatwić rolnictwu u- ~esieni~ d~ ~tallu ob.sie;wó:W zei:ipół , wsnółzawodniczyć hę 
marca br. Referat o ruchu prawę roślin kontraktowa- i możhwosc1 podrueSterua dzie cała gromada. Do ta­
spółdzielczym w Polsce wy- nych, spółdzielnie :wstały za ~ak produ~cji roślinnej jak kich. prac należy między in­
głosił tow. Krzemiński. Za- opatrzone w dostateczne ilo- i zw1erzęceJ. w stosunku do nynn zagospodarowanie od­
dania Komitetów Sklepo- ści nawozów sztucznych P?lłldukcji z lat ubiegłych. łogów i nieużytków, meliora­
wych, których członko'\1ie przeznaczonych na przyaot~ Komisje zespołowe mają cja, budowa i naprawa dróg 
rekrutować się winni spo- wanie siewów wiosenn'Ych. za zadanie między innymi o- itp. 
śród członków spółdzielni, PZGS w Kutnie jest obecnie kreślać, w porozumieniu z Szczególna uwaga zwróco­
omówił tow. Kołodziej. w trakcie rozprowadzania członkami ~espołu, zobowią- na zostanie na produkcję 

N a zakończenie wybrano tych nawozów w powiecie. zanie ~rodukcyjne dla po·- ~~ntrak.tow~ną. .zarówno ro-
kcnitet, w skład· którego Dotychczas rozprowadzono szczegolnych gospodarst:v, slinną Jak l zwier?fcą. J. 

oszczędnośc~owa 
w Zduń§lciej lł'ołl 

Zebranie w Komitecie Miejskim PZPR 
fl\ie jski Komitet PZPR w I low Matusiak pracownik Pol 

Zduńskiej Woli w związk u z skich Zakładów Zbożowych, mó 
alce ją oszc z;ędoośc i-0w ą, zorga wil o transp()rcie i magazynowa 
ni zowal zebran:e, mi którym niu zboża . 
pr~eds~awiciel Komitetu Woje- Na tym odcinku PZZ winny 
wc>dzk1eiro PZPR tow. Dąbrow · · d · • · · 
ski wyrrlosił referat o akc1·i s usprawmc swą i1ała1nosc. Zbo -. o z . . . b • 
c z ędnośdowej. ze nie moze yc tra.nsportowa-

W dyskusjl głos zabierali to· ne do .oddalonych o kilkaset ki 
Zd · k' · W 1. kt. lometrow elewatorów czy ma · warzvsze z uns :eJ o 1, o 

rzy dali kon kretne przykłady, w gazynów, podczas gdy mr żn 
i<: ki ' Posób można przeprawa- je na miejscu zmagazynr•wat 

dzić akcję oszczędnościową w ~;z~~~ll ~0'~;~t~~j~· j~db~~~~1 
każdej gałęzi produkcji. nie stwierdzali, że akcja oszczf 

weszli: przewodniczący tow. 50 pro ent nawozów azoto­
'Z'. <> j4czkowski, wiceprzewod wych, 3-0 procent fos.foro­
r:, ~ący tow. Aftowicz, se- wych. 40 proc. wapna nawo­
kr~tarz Matusiak, członko- zowego i 10 procent soli po­
wie Łukomski i Szv=::.n kie tasowych. A lrcfa przf'biega 

Tow. Pawelczyk pracownik dnościowa jest konieczna w n2 
PCH w Zduńskiej Woli wska- ~zym życiu gospodarczym je 
zal na d zia ł transportowy PCH, realizacja pozwoli na podm~~;e. 
który musi ulec usprawn_ieniu nie stopy życiowej szerokich mas 
Nie możemy d'.>puścić do !e~o pracujących . Mówił o tym rów 

na aby samochody ciężarowE' sta · nież tow Dąbrowski. który pod 
ly bezczynnie z powodu braku •umowując dyskusję ;;!w;crdził, Złóż ofiarę 

Pomoc wir? Annri. <C' sprawnie. Z • benzyny i przez ~o cierp i ~i~ nor- i'e obowiązkiem każdego pa~tyj 
JmOWą ma_lne _zaopatr11>in1P h1tlnn<~1 "r~ . • ~l'ak~ jest branie czyn:i~~o ti­

cu1ące1 dz;ału w ~kcii ~zczednoś:iirawaj, 



• 

Itr. 4 Nr. 'li 

• 

CZllRNJI DZIEN LODZI • 

Pięściarze Zrywu przlgrywają 5:11 Piłkarze ŁKS Włókniarz 
Punkty zdobywają tylko: Stasiak, Krawczyk i Taborek 
W czora.j w hali PKS-u odbył się długo oczekiwany przez opi- I schodzą z boiska pokonani 2:8 (1:3) 

ny. Kohut może powiłórz.yć Gra~ przy „asyście" obr?ńcó:-V 
swój rekord miJs.trza st-rzelcow !odr.z,1an. zd?bywa 5 b~amkę d,~ 
ligowyqll. Mamoń. w~óżniał sit Gwardil-~1~ły . Po !ej 5yt~ac.11 
biegami, prz}'pom1naiąc ok•resa- ~atkok> 1d~1e do ataku. zam.ema 
mi Balcera z przedwojennych Jąc pozyc1ę z JaneczJdem. 

nit sportowt Łodzi mecz finałowy o drużynowe mistrzo­
stwo pomi~y zespołamf Gwardii warszawskiej f łódzki&­
go Zrywu, Wbrew ~tm:iści op in11 mecz wygrali wysoko ·11: 5 
warszawiacy. U łodzian za.wiodła kondycja fizyczna., na którt 
Uje.mnie wpłynfla. zbyt długa. przerwa. Punkty dl& gospodarzy 
Zdobyli: Stasiak, Krawczyk 1 Ta.borek. W dwóch wypadkach 
,,nawalił'' jak to sit mówi komplet s~owski w którym z.asia..­
dali Chrostowllki (Warszawa.), Kuga.cz (Pomorze). 1. Urbano­
Wic.z (Poznafl). Czarnecki w na.i!.Zych oa:a.ch .zasłutył na remis 
w wa.lee z Szatkowskim 1 o je den punkt skrzywdzono Komu­
df, który pomimo niezbyt czyst eJ walki zasłużył na swycięstwo 
w pojedynku z Kra.wc.zykiem. 

Z pięściarzy Zrywu na.jwiększl!! niiispodziankę sprawił Nie­
wadził w spotkaniu z Szymurą.. Niewadził ok:tza.ł wc?.oraJ tyle 
ambic.11 że pomiD).o pora.żki zasługuje naszym zdaniem na peł­
ne u.zna.nie. Niewa.dził w ostatnim starciu walczył na półpn:y­
t?m,ny pomimo tego dotrwał do kolka walki co do tej pory 
nigdy u mego nie zdarzyło się. Gdyby Niewadził lepiej rozłożył 
aiły mó~::by ze spotkania. tego wyjść o wiele lepiej. 

Najlepiej wypadł wczoraj z pięściarzy Zrywu Stasiak, któ 
ry w spotka.n.fu z Pa.torł szalę zwycięstwa choć nieznacznie 
ale najbardziej przekonywująco przechylił na. swoją korzyść. 
Przejdźmy jednak do tego co d zlało się wczoraj w hali PKS-u. 

Kijew~kiego i w t.en sposób n­
c h ronił się od groźnych dla. sie­
l..ie zwarć. 

TABOREK MIAŁ CIĘtKĄ 
PRZEPRAW,FJ 

W wadze średniej 'l'aborek 
rniat Piężkl]. przpprnwę z młodym 
po~iadającym mocny cios Wil­
czakiem. 'l'ahorek wiele zainka­
sował, ale dzięki !<wej rutynie 
pot1·afił z pojedynku tc·go wyjść 
zwycirgko. 

Po 10 minutach łodziauiP prnwa 
dzili 2:0, ale te dwa punkty 
Stasiaka nie były dla wszyst­
kirh przekonywujące, choriaż 
nh8Zytn zdaniem Stftsiak zwycię 
żył choć, b. nieznacznie to jcd 
i·ak zupełnie przekonywuj1r·o. 
Stasiak wygrał dwie pierwsze 
rundy, toteż ~hoci1tż trzecią prze 
grał w sumie walkę wygrał. 

\\' ringu ukazali się teraz 
CZARNECKI „NAWA.....IŁ" Kolczyuski Woj•10w~ki. Kolczyń 

~ki pomimo tego, że gwiazda je 
Niezły na!<trój widowni pop-

:Ę < już Ja.vno zgasła des1.y si~ 
Ht.ł się dor:iero po druJiej walce. jE'Rzcze takim sz'1cunkiem u Cznrnncki na lttl)rego bardzo li· 

rr.łodgzych j0gu kolegów, że sta 
czono „nawalił''. Przez dwie run . . k · h · 
dy Czarneckiemu nic nie wycho ~ą przeci\": ·o memu rz wiary 

w powodzenie. Wo.inow~Ki przez 
dziło. Zaraz na począ.tek zainka. 

POO z.łymi auspicjami rozpo­
czął się sezan ligowy LKS-Włók 
niarz. Ogólnie spodziewano się, 
że goście ;wyciężą, jed,naik nie 
w tak wysokim stooull!ku. Ja­
kie przyczylly złożyły si~ na po 
ra.żk~ łodzian? Brak przygotowa 
nia zim<YWego, a oo za tym idzie 
w parze słaba ~ycja, beroa­
diziejna gra Szczurzyńskiego w 
hra.mce, słaba Lireiów i napa· 
sitniików. Jaśniejszymi pooktam1 
zespołu bylt: Patkoło, grający 
do 1J1Zyskania przez krakowian 
5 bramki - na pozycji lewego 
pomocnika, Włodarczyk oraz c 1.ę 
ściowo Gwoździński. Lącz był 
ieps.zy w roli dziennikarza w 
s?Jtuce „Bankieit" n~ż w niedzie 
lę na boi-sku. Wstawienie Patko 
li, n.ajgroźniej&zeg<> napastnika 
łodzian, do pomocy aby opieko­
wał się Graczem, uważamy za 
posuni~cie niefortunne 

Wis!a pod każdym względem 
była zespolem lepszym. Zal\Vod­
nicy przewyższa:i łodzia·n szyb­
kością, startem do piłki, techni­
ką, błyskawicz.nie orientowali 
się w sytuacjach podbramko· 
wych. Gdyby nie · słupki - wy 
nitk byłby dwucyfrowy. Juro· 
wicz ponosi winę za drugą bra 
mkę, potem był dobry. W obro 
nie brylawał Flanek. rozibijając 
prawą stronę ataku łodz.ian. W 
pomocy najlepszy środ·kowy Le 
gutko, zdobywca bramki. W a 
taku brak było słabych punktów. 
Gracz dużo biegał, cofał się do 
pomocy, słowem był produktyw 

czasów Wisły. Ze sporadycznego wypadu u-
Grę roz.poci~ął LKS-Wł&nlarz. daj.e. S>ię Gwoź~zi~ski~u zdo­

Pierwsze 12 minu~ t<> okres prze byc goale 2-go 1 1ak ~1ę okaza 
wagi łodzian. Po zdobyciu jcd- lo po mecziu osi!~·tnnego . dla 
na:k bramki przez Kohuita (z wi s~ych ~atl'W (JUl<JWllCZ wybiegi, 
ny Luda II) ?odzianie słabną a pilika s.kierowaruł została do pu 
do gloou przycl10dzą goście. stej ~iatiki).. . 

W 31 mm. Kohut PQ<l'\vyzsza 
wyniik do 6:2 dla Gwardii-Wis 
ly. Raz tylko bronił przytomnie 
Sz.czurzyńs-ki: w 33 min., kiedy 
strzelał Kohut. Podczas ataków 
gości na polu kairnym tKS-Wló 
kniarza, udaje im się zdobyć je 
szc-ze dwa goa.Je. Pierwszego 
zdobywa Legutko w 42 min. a 
osta1iniego Rupa pod koniec 
~pot-kania. 

W ~ mfnuty potem Rupa d:a 
gości strzela drugiego gola. 
(Szczurzyński obserwował, jak 
piłka wpada do siaiki). W 18 mi 
nucie Włodairczy·kowi udaje się 
strzelić z dalekiej odległości 
bramkę dla swych barw (Juro­
wicz puścił piłkę nad głową). 
W 21 min. Gra<:z strzela trzeci 
pullikt dla gości. 

Po zmianie stron ju,ż w I-ej 
minucie Mamoń s<trzela najpięk 
niejszą bramkę dnia. W 11 min. 

I Zawodami kierował na ogól 
dobrze inż. BrZ'UchowSlki z War 
~zawy. . 

Publicz110ści zebrało się, mi­
mo konkurency }nej imprezy 
sportowe'j w postaci meczu pię­
ściaTSkiego Zryw - Gwardia 
(Warszawa), około 8 tysięcy. 
Drużyny wystąpiły w nast~ 

pują<:ych składach: 
Gwardia-Wisła (Kraków): Ju 

rowicz, Kllbik, Flanek, tyko, Le 
gutko, Wa.p!ennik, Gierge~ 
Gracz, Kohut, Rupa i Mamoń. 
ŁKS-Włókniarz: Szczurzyńskl, 

Włodarczyk, Łuć I, Łuć li, Sol· 
tyszewskl, Patko!o. Hogendorf, 
Baran, Łącz i Gwoździński. 

_______ .... _______ _ 

Tym razem ~ała publiczność 

bokserska Lodzi dą.żyła na róg 
ulic Skorupki i Wólczn6skiej, 
gdzie w olbrzymiej hali PKS-u 
filużą.cej za garaże ustawiono 
ring, zaistalowano jego oświetla 
nie i chyba z całej Lodzi zwie­
ziono ławki. Hala wywarła na 
nas ,przyzw_,Yczajonych do drew 
n.anr.j lirki na Widzewie, impo­
nują.ce wrażenie. Pomimo, że na 
meczu było obecnych dobre ze 
7 tysięcy widzów dużo jeszcze 
dalszych . miejsc było nie z'.lję ­
tych i nikt nikomu nie deptał 
po odciskach i nie obrywał rę­
kawów i guzików przy wejściu. 
l'orz'}·kk panował też wzorowy, 
a wszelkie próby jego narusze­
nia były szybko przez organiza 
tllrów tłumione. 

;iicrwsz~ minut"v stawiał na.wet 
sował trzy przykre dosy, a p6ż 1iiezly opór „Kolce' ', ale po niej zapoznawał się z nimi co- Na bois•u w Pabiadlcacl• 

SKŁADY DRUtYN 

pirnv~zt'j n•nclzi" miał .i11ż rlo­
rnz częściej. SzatkowRki miał $yĆ t<'j przyjemnośl.li i dał ~obie 
silniejszy cios od łodzianina. . i · ~r>kunclantowi ścią.gną.ć rękawi­
trafiał częściej i czyściej. V\' 

Pomorzanin PTC 4: 2 (2: O) 
Punktualnie o godzinie 11 we 

11zly na ring obydwie drużyny 
rrzyj~te burzliwymi oklaskami 
przt'z widownię, na. której znała 
zło się wiele warszawiaków. 
G,,-e.rdię wprownnził w sznury 
JIJona~terski, łodzian - PoluR. 
Drużyny wystąpiły w składach 
l:a~t~pujących: 

Gwardia: Patora., Szatkowski, 
Kuktllak, Komuda, Borowicz, 
Wilczek, Kolczyńal~i i Szymur:... 

Zryw: Stasiak, Czarnecki, Za.­
Ją.czkowski, Krawczyk, Kijew­
ski, Ta.borek, Wojnowski, Niewa. 
dził. 

trzecim starciu Czarne!'ki popra re. 
wił się ni ee ot i w rezultacie za· NIEW ADZIL ZADZIWIA SWĄ 
~łu~T.-rł na remis. AMBICJĄ w wadze piórkowej z oby- o~tatnia walka 1yła. dramaty 
dwóch stron w~·stąpili nowicju cz1;a. Niewadził który nigdy nie 
sze w G""ardii Kukulak w ?ry- narażał ~ię na wielkie hnie 
wie Zajączkowski. Po mało cie- ty1:1 razem walkę zakol1czyl zu­
k&wej waJce wygrał na p"··\ty p<'lnic wykc•l1ezony. ;Jo~ć powie 
Kukulak. dzieć. że w drugim starciu Nic­

KOMUDA W ROLI 
EGZA.L'\1:IN ATORA 

Pierwsle tegorocz.ne ~tkanie 
z cyklu o miS'łrzostwo II Ligi 
Państwowej mimo niekorzystne 
go wyni1ku końcowego wyka.zało 
na ogół dobre przygotowanie i 
poprawną formę drużyny PTC. 
Mecz wczora1szy rozpoczął się 
w niesprzyjających warunkach 
atmosfery<:znych, boisko pokry­
te było grząstldm bło:tem, co 
znacznie wpłynęło na obniżenie 
poziomu gry. 

Drużyna Pomorzanina szyb­
ciej dostosow.ala się do istnieją 
cych wamnków. Już w pierw-

szej fazie mecz.u udało jej się kows·ki I, Kamiński 2; d:a PT<;: 
zdobyć w krótkich odstępach Miller i Krzemiński. Sędziował 
czasu dwie bramki. W tym cza Terlecki. Publiczności ponad .2 
sie formacje defensywne PTC tysięcy osób. 
popełniły szereg błędów nie kry 
jąl:" dokładnie szybkich 11iapas!ni 
ków Tornnia. Przy stanie 0:2 
PTC opanowuje się i przeprowa 
d•za kilka szybkich ataków na 
bramkę gości. Na 10 minut 
przed końcem zawodów Kami1i­
ski mi,nąwszy przebojem obroń­
ców PTC ustala wyni'k dnia 
4:2 dla Pamorzaonłna. Bramki dla 
gości sLrzeHJ: Rębeoki I, Nor· 

. 
GŁOS ROBOTNICZY 

orran ILódzklego Komitetu 
1 WoJewódzklego Komitetu 
PolsldeJ Zjednoczonej Partii 

RobotnlczeJ 
Redaguje i 

Kolegium RedakcyJne. 
Wydawca: RSW ,.Prasa". 

Druk.: 

Woźniakie'll"icz zają.ł miejsce 
w rogu łodzian. 

'.ilanim założono ro?kawice Pa­
torze i Stasiakowi, na. widowni 
z:otzęto czynić zakłady. O ile 
na. kilka dni przed meczem 
szanse Zrywu były oceniane wra 
le wyl\oko, o tyle ternz spadł.7 
Nieswiadomo, czy "prawiły to 
;azwi~ka Pa.tory, Komudy, Kol-
1•z_,·ń~kiego, ery Szymtir;v 
clriść, że tu i ówdzie poczi;-to 
Jlr7.o,-ridywać porażkę, a w nnj­
lf!'nvm razie remi~. 

Przykre chwile przeżywaliśmy 
podczas następnej walki. Stary 
Komuda obnażył bezlitośuic 

w~z•stkie braki tak dobrze za­
poVl:iadającego się niby Kraw­
czyka. Odwrotna pozycja łodzia­
nina absolutnie nie przeszkadza 
la Konmdzie zato miało się wra 
żenie, że utr.udnia ona walkę sa 

wadziła uratował od nokautu 
gong, a w trzecim Nicwadził 3 
razy był liczony 'tu.iąc i za J;aż 
c~:nn razem przybierał pozy!'ję 
ot·ronuą. Niew11d1.il walkę rrze­
irrał ale śmkmy twierdzić, że 
była ona. nujlcpsza w jego ka.­
rirrze. W~tYdzi1 ~ię jej W żad· 
11ym "'Yt>atlku nie potrzebuje. 
Dał z biebie maksimum ambicJi 
i ofiarno§ci. 

Lig~ piłkarska 
Zakłady Graficzne R. 8. W. 
"Prasa" Ł~, ul. Zwlrkl 17. 
teL 201-42. 

Telefony: 
Redaktor naczelny: %18-14 

Legia - Górnik (Szombior- Polonia. - Warta. 0:0. 
ki 2:1 (1:1). I AKS - ZZK 3:7 (1:3). 

Zastępca red. nacz. 219-05 
Sekretarz odpowled:t. 218-23 z. Kr. 

mC'mu Krawczykowi, tak b.vł on -----------•• 
Cracovia - Lechia (Gdańsk) Ruch - Poloni~ (B~·tom) 

Sekretariat ogólny: 223-29 
Dział partyjny • • 254-25 

cha ot v. cz~yru i nieporadnym. z ł p / k ringów ca ei o s i 
5:1 (1:1 \ • (2:0) wewn. 10 

Dział korespondentów 
robotnlczycb t chłop­
skich oraz redaktorów · II Liga 

"i~'szystJue trzy rundy wygrał 
Komuda. 1..tóry pomimo tego<>, że Gwardia .,(Gd.) - Zjednocze-
walczył nieczysto - naszym zda nie (B) 9:7. gazet tclennych: 219-42 

Dział mutacji: %18-11 

POCZĄTEK BYŁ DOBRY 
Dysputy pr7ervrn.ło ukazanie 

Ilię w ri u;:ru PRtor;v i Rta~ialrn . 

nicom walkę wygrał na punkty. Gedania. - Batory 10:6. 
RClill~ za~koczył większą. ezr~ ·' ________ , ____ _ 

w1down1. kt1",ra w.ezornj byla wv 
jątkowo ot1c„ tywna. 

T)f\l~ze dl' a punkty dla goli:i 
zdohYł l'orowki. któr; dzi~k: 
dol1r~j rn ej lewej prostej nie 
dopuszczał zbvt. blisko do ~iA'-ii • 

YMCA też ~rzegrywa 
W decydującym meczu o mi­

>trzostwo Polski koszyknrze 
łódzkiej YMCA przegrali z Zl.K 
(Pozr.a!1) 23:27 (U!·J ·1l. 

(\stron-i& - Lublinianka. 2:3 
(1:1). 

Radomiak - Bzura 1:1 (0:0). 
GarlJarnia - Gwardia (Szcz.) 

8:1 (2:0). 
Baildon - Polonia (św.) 2:0 

l~:O). 

Teodor Dreiser 71 ROZDZIAŁ XVI. 

Tragedia Amerykańsko 
00~..i1 wu,c obaj prawnicy do przekonania, że najłat­

wiej bę<lz.ie oprzeć obronę na niepoczytalności umysłowej 
Clyda, o ile Griffithsowie zgodzą się na to. W obronie mo­
gą przytoczyć przykłady takiego obłąkania umysłu z miło­
ści, z podnieconych ambicji. wzbudzonych przez Sondrę 

- Tak! Zaczynam Już się orientować - odezwał się Finchley, i ze zniszczonych nadziei. które Roberta swymi 
Jephson do Belknapa. - Zdaje mi się, że bę<lziemy mogli groźbami niweczyła 
zupełnie spokojnie utrzymywać, że on jej w ogóle niczym Jednak po narad.z.ie z Catchumanem 1 Brookhartem, 
nie uderzył. Oni sami, wyciągając ją drągami, porobili te którzy w tej sprawie odwołali się do Grif!ithsów, obaj pra 
znaki... Można by spróbować tego twierdzenia. A jeżeli nie wnicy zrozumieli. że nie da się to zrobić. Mus4etiby na to 
clrągami„. - dodał z ironicznym uśmiechem - to wtedy, znaleźć się świadkowie, a mię<lzy nimi i krewni - Griffith 
gdy ją ciągnęli z jeziora na stację kolejową, albo w wago- sowie, którzy pod przysięgą musieliby ze:zinać, że Clyde 
nie... przez cale życie objawiał pe•"ITlą słabość umysłu. Trzeba by-

- Hm, myślę jednak, że Mason musi mieć już pew- ło by kłamać i krzywoprzysięgać, na co oczywiście Griffith-
ność, że nie stało się to w ten sposób - odrzekł Belknap sowie nie mogli się zgodzić. Brookhart więc musiał prze-
z powątpiewaniem. konać Belknapa, że ten rodzaj obrony musi być zaniecha-

- A co do trójnoga, .zażądamy ekshumacji ciała i zro- ny. 
bimy nowe wymiary szerokości kantu lodu w ten sposób, Wobec tego obaj wspólnicy musieli się zii.ów naradzić, 
że n:ie łatwo będzie Masonowi skorzystać z trójnoga. co dalej czynić. Tak jednemu jak i drugiemu każdy i.nJly 

Oczy Jephsona zrobiły się przy tych słowach maleń- punkt obrony wydawał się beznadziejny. 
kie, przezroczyste i bardzo niebieskie, głowa i ciało nabra- - Przychodzi mi na myśl, ode.zwał się pomysłowy 
ły giętkości łasicy. Clyde przyglądał mu się z ciekawością Jephson, wskazując paczkę listów Roberty i Sandry -
i zdumieniem i odczuwał wyraźnie, że jest to jedyny czło że listy tej Aldenówny są tak rozpaczliwe, że cały zespół 
wiek, który może mu dopomóc. Taki był bystry ,praktycz- sę<lziowski rozbeczy się przy ich czytaniu, a bę<lxie fatal­
ny, zfównoważony, chłodny, obojętny, a zarazem pomysło- ne, jeżeli Po nich przeczytają listy tej dru~ej panny. My­
wy, zupełnie jak jakaś nieobliczalna machina z rodzaju ślę, że lepiej byłoby wcale nie. wspominać o tych listach, 
tych. które wytwarzają siłę. chyba. że prokurator sam to zrobi. Wynika z nich najwy-

Zmartwil się szczerze, gdy zabrali się do wyjścia. raźniej, że ten smarkacz zabił Aldenównę, żeby tylko jiię 
Przy nich czuł s.ię bezpieczni+"jszy, silniejszy, nabierał od nie:i odczepić. Mason, oczywiście, nie żądałby „;_.m 

N!!.przód - Gwardia (Kiel.) 
~ :1 (3:0). 

Rymer - Skra (Częst.) 3:1 
(1:0). _.,,. 

'farnovi& - Chełmek 8:1 
(3:1). 

Pafa.T>ag - Polonia (Prze­
myśl) J :1 (0:0). 

Dział mleJskl 1 sport.: 254-21 
wewn. a t 11 

Dział ekonomiczny: 223-29 

l 
Dział rolny: wewn. t - 25ł-21 
Redakcja nocna: 172-31; 156-81 
Kolportat: 222.22 
Administracja: 280-42 
Dział ogłoszeń1 111-SO 

Należało jak naijprędzej opraoować jakis plan. Po dłu­
gich więc namys1ach doszedł Jephson do wniosku, że trzeba 
przede wszystkim oczyścić Clyda z zarzutu premedytacji 
morderstwa. Ten bogobojny, moralnie wychowany młodzie­
niec jest tchórzem, co z.resztą widać z historii całego jego 
życia. Z obawy spełnienia gróźb R9berty, z obawy, że będzie 
musiał usunąć się z. Lycurgus. odjechać oq ukochanej ko­
biety, o której Roberta nic nie wiedziała (a przypuszcza!. że 
gdyby dowiedziała się o jego wielkiej miłości dla tamtej, 
sama usunęłaby się mu z drogi) - uplanował tedy, bez żad­
nej złej myśli zresztą, wycieczkę z Robertą, niekoniecznie 
do Big Bittern. Miał jej wtedy powiedzieć o wszystkim, uzy­
skać w ten sposób wolność apewniwszy ją przy tym, że 
wszystkie koszty, związane z jej stanem, poniesie z ochotą. 

- Bardzo to wszystko pięknie - przerwał Belknap -
ale tym samym przyznamy, że odmówił jej jedynej rehabi­
litacji - małżeństwa. Czy sąd zechce to odpowiednio zro­
zumieć albo czy uwierzy, że nie miał zamiaru jej zabijać? 

- Czekaj pan, czekaj! - odparł nieco zgryźliwie Jeph­
son. - Może to tak wygląda, ale nie skończyłem jc~zcze.„ 

· - A więc oo dalej - pytał zaciekawiony Belknap. 
- Otóż plan mój jest taki: Pozostawić wszystkie fakty 

tak, ?ak on je nam Ze'ZJ'lał i jak je Mason wyszperał. wszyst­
ko, Jednym słowem, zostawić, o.prócz tego, że ją uderzył. 
W~łumaczyć wszystkie tajemnice listów, ran, w~ 
dwoch kapeluszy, wszystko - nie zaprzeczać niczemu ... 
. Umilkł. Prz~ąg11,ł długą, szczupł~, piegowatą ręką po 
Jasnych włosach i spl'JJrzał w okno w kierunku więz.ienia p0 
~"-r.YJ. zwrócił wzrok na Belkn11iP.a.. ' 

większej nadziei, bar(:lziej był pewnv t-o. ie zostanie uwol J innego. 1 

nionv. ,.,,,,,;.-" naw<>t niedłu.e:" '3elknap zgodził się z nim zupełnie. ~ J).()3.50.52 ;. c. J) 


